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Szczegóły wielkiego • spisku
p o l i t y c z n e g o  w  N ie m c z e c h -

I H U M O R  S P O R T O W Y .

Rada wojenna, 
p a ń stw o . -

-  Ludendorff na widowni. —  Spisek obejmował cale 
Byt skierowany przeciw rządom socjalistycznym.

Berlin. (AW.)
Jak z śledztwa policyjnego przeciw zama

chowcom wynika, bezpośrednim powodem pla
nowanego przewrotu przez organizacje nacjo
nalistyczne było postanowienie pruskiego mi
nistra spraw wewnętrznych rozwiązania taj
nych organizacyj nacjonalistycznych z dniem 
31 b. m. Aby do tego nie dojni śeić, zwołał 
Rossbach walne zgromadzenie wszystkich ofi
cerów należących do organizacji, które miało 
charakter rady wojennej. Utworzono oddziały 
szturmowe, które miały być przednią strażą 
niemieckich ludowców, a rozsiane były po ca- 
łciri terytorjnm pruskiem i bawarskiem.

Organizacja rozciągała się na cale pań- 
atwo, czego najlepszym dowodem jest, że 
w związku z odkrytym 'zamachem stanu w Ber
linie dokonano wielu aresztowań we Wrocła
wiu. Wedle ścisłych danych przewrót miui n a
stąpić' między końcem marca, a początkiem 
kwietnia. Akcja była świetnie zorganizowana 
i plan wygotowany w najdrobniejszych szcze
gółach.

Gdy w parlamencie pruski minister spraw 
wewn. stwierdził ścisły kontakt Ludendorfa 
z zamachowcami, posłowie domagali się wprost 
aresztowania generała. Pisma niemieckie po
dają, że cała akcja była wyposażona w wiel
kie środki finansowe; na wyekwipowanie od
działów np. przeznaczono 89 milionów marek

jyngska w miejscowości Weida w Turyngji 
kurjerów bawarskich gwajdji Hiitnera, którzy 
mieli przewieźć turyngsklemu oddziałowi bo
jówki narodowo-socjalistycznej rozkaz, aby 
dzisiaj popołudniu przybył do miejscowości 
Hof w Bawarii, skąd miano wymasszerować 
w niewiadomym kierunku. Aresztowani kurje- 
rzv zeznali, żo z Hof wysłano w czterech sa
mochodach kurjerów także do innych miejsco 
wośei z tym samym rozkazem. Rząd bawarski 
twierdzi jednak, że nic mu nie wiadomo 
c przygód) wan iaeh bawarskich socjalistów na
rodowych. Powszechnie zwraca także uwagę 
fakt, że wczoraj przedpołudniem bojówki na
rodów o-soejaiistyczne w Monachjum odbywa
ły ćwiczenia wojskowe. Na dzisiaj zapowie
dziane są podobne ćwiczenia bojówek Hiitnera.

Rząd pruski będzie trzymać w pogotowiu 
r opcję przez jaly  tydzisuś, albowiem obawia 
się, że z końcem przyszłego tygodnia może 
przyjść do rozruchów, względnie do zbrojnego 
oporu nacjonalistycznych organizacji bojo
wych, które w myśl rozporządzenia ministra 
Seweringa do dn. 31 marca mają być rozwią
zane i rozbrojone. Posłowie niemiecko-ludowe- 
go stronnictwa postępowego, którzy —  jak 
wykazały dochodzenia policji —  byli wtajem
niczeni w wykryty spisek wczoraj zjawili się 
u kanclerza., domagając się, by kanclerz u- 
dzielił im posłuchu. Kanclerz ich nie przyjął 
kazał im jednak oświadczyć, że przyjmie ich

niemm na kierownictwo przeznaczono 20 milj., w ciągu dnia dzisiejszego. Berlińskie koła poli
tyczne z' wielkiem naprężeniem wyczekują wy
ników tej konferencji, obawiają się bowiem,

na cele zaś propagandy 11 milj. m. n.
Od wczoraj we wszystkich wielkich mia

stach pruskich policja jest stale w pogotowiu, że zaostrzą się różnice między kanclerzem,
Rząd pruski liczy się bowiem jeszcze z możli
wością zamachów bojówek nacjonalistycz
nych. Ubiegłej nocy aresztowała policja tu-

a pińskim ministrem spraw wewnętrznych Se- 
weringein, który zwalcza namiętnie nacjona 
Iistó4v.

N a p is a ł  p o s e ł  s e j m o w y  J 6 i e f  M a n a c s y ń s k t .
IL

Stało się to mimo tego, że odnośnie do 
sprawy u;>osaieniowej, stoimy wobec faktu 
zupełnego niemal opuszczenia / w  praktyce 
gruntu ustawowego. Obecny bowiem system 
plac pracowników państwowych, polegający 
na podwyższaniu z miesiąca na miesiąc upo
sażania przez przyznawanie dodatków, wymie
rzanych wedle pewnego odsetka uposażenia, 
wypłaconego w ostatnim miesiącu, nie jest o- 
party na. żadnej ustawie. Już więc to samo 
winno było przynaglić Rząd do podjęcia sta
rań, by drogą ustawową stosunki tó unonnoJ 
-wać. Lecz są do tego inne liczne i nie mniej 
ważne powody..

Pobory obecne asygnowane są wraz z do
datkami pod p.i-żeróżsy?ni tytułami. Powoduje

to taki chaos cyfr, że żaden pracownik pań
stwowy nigdy prawie zorjentować się nie mo
że, ozy mu się tyle należy, ile faktycznie o- 
trzyrnał, czy też mniej lub też więcej, a że 
omyłki przy nader żmudnej pracy, z koniecz
ności przeprowadzanej z ogromnym pośpie
chem, jaką jest obliczanie z przeróżnyrk tytu
łów płynących dodatków —  są bardzo możli
we —  to rzecz oczywista.

Ale system obecny wykazuje i inne niesły
chanie szkodliwie na życic państwowe oddzia
ływujące braki. Fakt, że unormowania uposa
żenia w miarę zmiany ogólnych warunków e- 
konomieznyrh, nie jest prawnie ustalony — 
powodował i powoduje stale ciągły stan zde
nerwowania ogółu pracowników państwo
wych, uczucie ciągłej niepewności i co gorsza,

Sędzia footbalowy rozstrzyga Iosv matchu 
z taką powagą, jak gdyby odeń zaleciały 

conajmoiej losy Polski.

wywołuje napór na Rząd, od dołu zmierzają
cy do wymuszenia lepszych warunków bytu, 
napór połączony nierzadko z groźbą zaprzesta
nia pracy, a w niektórych działach służby 
państwowej, połączony nawet z wykonaniem 
tej groźby.

Jest to stan zapalnej choroby. Careant 
consules, by choroba nie przeszła w stan chro
niczny; pozostawienie jej dziś bez skutecznego 
leczenia, spowodować może poderwanie zaufa
nia dobrej woli władz kierowniczych w Pań
stwie i sprowadzić rumę wszelkich, choćby 
najprymitywniej pojętych zasad karności służ
bowej, a co z punktu widzenia państwowego 
najgorsze, utwierdzić wśród rzesz urzędniczych 
przekonanie, że te metody pochodzenia żą
dań są jedynie skuteczne.

Zarzut braku cierpliwośri skierowany pod 
adresem pracowników państwowych, musiałby 
w tym wypadku uderzyć w próżnię. Podobnież 
obawiać się należy, że głód zgłuszy głośno o- 
dzywający się w duszy polskiego pracownika, 
państwowego głos obowiązku, boć warunki e- 
gzystencji pracowników państwowyoh są dziś 
istotnie bardzo .ciężkie. Społecznie zepchnięci 
niżej najbardziej przeciętnego poziomu, pozba
wieni często najskromniejszych środków utrzy
mania, nędznie odziani i źle odżywiani —  
nadto przeważnie już wedle zasad ustawy o 
służbie cywilnej, pozbawieni prawa jakiego 
kolwiek uczciwego zarobku ubocznego w han
dlu łub przemyśle —  pracownicy państwowi 
obfitują tylko w t. zw. pririłegia odiosa. — 
Czyi dziwić się można, że taka atmosfoni od
bierze możność produktywnej pracy, tylko 
wtedy możliwej, gdy się jej niepodzielnie od
dać można? A położenie istotnie wygląda na 
beznadziejne. Nadzieje polepszenia bytu. za
powiadane od tak dawna spodziewana ustawą 
o regulacji uposażenia, mimo prawdziwie tra
gicznych warunków egzystencji, zdołały do
tąd podtrzymać jeszcze na duchu wątpiąco 
rzesze urzędnicze. Odkładanie jednak przez 
Rząd z tygodnia na, tydzień przedłożenia Sej
mowi projektu tej ustawy, bezskuteczny 
wpływ terminu do jej orzedłożenia, sankcjono
wanego powagą Sejmu konstytucyjnego, mu
si zachwiać tą wiarą i dziś już wśród praco
wników państwowych cla.iące się odczuć głę
bokie niezadowolenie i odczucie krzywdy — 
doprowadzić do bardzo niepożądanego wy
razu*



;s& . %

Nastrój ten jest tem zrozuiniaiszy, że pra
cownicy prywatni o przygotowaniu .lnuikowem 
często o wiele niższem, pobierają -wynagrodze
nia służbowe niestosunkowo wyższo.

Maszyna państwowa stale wykazuje niedo
magania. A  jectuak! powszechnie odczuwanej 
potrzebie jej poprawy nie sranie się zadość, 
.jeśli pracownicy państwowi będą nadal finan
sowo tak źle sytuowani, jak to dziś ma miej
sce. Wszukżcż już dziś do służby państwdwej 
prawie nikt. nie cnce wstępować ze studjami 
akademie ki om i. Zdolni młouzi ludzie wolą wy
brać wdzięczniejsze pole do poplsu; wstępując 
do zajęć prywatnych, gdzie nie tyiko od razu 
uzyskują lepsze warunki, ale nadto stosunko
wo w młodym wieku, w  miarę kwalifikacji, 
dochodzą poważnych stanowisk. Do służby 
państwowej pójdą więc albo młodzi ludzie, 
idący po linji najmniejszego oporu, albo po- 
nrostu kaleki umysłowe.

W  tych warunkach nie tylko płonną się 
okazuje wszelka nadzieja udoskonalenia na
szego aparatu państwowego, ale co więcej, 
pod znakiem pytania staje nawet możność u- 
trzyn Lania go na dzisiejszym, tak niezadawa- 
lającym poziomie. Dawni pracownicy pań- 
stwiowi o sutdjach i kwalifikacjach posuwają 
się w  lata i przyjdzie cnwila, gdzie ustąpić bę
dą musieli. Tych, eoby ich miejsce zająć mieli, 
nie ma!

Wśród młodszych pracowników państwo
wych, zwłaszcza o pełnych kwalifikacjach na
ukowych, widać masową dezercję ze służby 
państwowej do wolnych lub prywatnych, le
piej płatnych zajęć. ■—  Je»t to objaw; bardzo 
groźny,; -

Migawki sejmowe.
(Od ppecjulnego sprawozdawcy1).

Po pierwszym etapie pracy. —  metalizowa
nie stanu bezprawia. —  Czy Kopernik nie by! 
czasem Thuguttrwmem? —  Atak „entrange- 

rćw" na osadnictwo polskie. —  Kameleon 
T ^ar klewicz. ,—  Świetna ojprawa posfa Ułą- 

blńsfdego,
f _ . _ Warszawa, 26. marca.
Potoki słońca wiosennego, siejące ozywczt 

ćJeplo na. przyrodę i ludzi, wywabiają grupy 
posłów, wracających z sal ikouiieyjnych do 
ogrodu sejmowego. Krążą grupami, roizprawia- 
Jąu o  zagadnieniach dnia oraz radując się pię
knem idącej wiosny i bliską przerwą Świątecz
ną. Bo cokolwiek możną,by powiedzieć o Sej- 
mie obecnym, tuzy miesiące ostatnie pracował 
żarliwie i ma za sobą spory dorobek. Jakkol
wiek pierwsze tygodnie przynosiły uchwały, 
które rozgoryczały naród, jakkolwiek były i 
taWe, które wprost godziły w dumę narodową, 
dając/głos obcym w “prawach dla państwa naj- 
ważn/ejszych, jakkolwiek nie stała, się odrazu 
ciałem zasada; że większość polika rządy' spra
wować musi, —  jednak w tej dziedzinie, w któ
rej społeczeństwo miało prawo jakńajpiręd- 
szych sprózie-rać się usiłowań, w  dziedzina 
sanacji skarb© wości, przynajmniej o ile chodzi 
o dochody Państwa, Sejm obecny już uczyni! 
bardzo wiele. Dość wyliczyć załatwione rrzed- 
Dżemia podatkowo. Toć Sojra uchwalił poda tok 
osobisto-dochodowy, podatek konsumpcyjny, 
kary za zwłoki w płaceniu podrtków, podatek 
stemplowy i od spadków, złote bony, bony slrar 
bowe, prowizja budżetowe i podatek przemy
słowy. A dodać trzeba, to wszystkie te docho
dy w normach ustosunkowanych do miernika 
towarowego, a więc gwarantujących srały do- 
cljćd, ustosunkowany do spadiku waluty, a 
więc zabezpieczających skarbowi mocne i twa- 
!o św iadczenia.

Obóz narodowy bre! udział w pracach nad 
"rzedtożeniami, szlifował je, odmawia! pppap 
da tylko tym, które warunkowały zaufanie do 
fege rządu. Bo rząd generała Sikorskiego jest 
• fv l odcieniem tej niezdrowej orjentacji, która 
:-cdzila, iż przy pomocy głosów obcych można 
Jolslfet rządzić i utrzymać w tych samych re- 
!; -a. Dziś po tygodniach doświadczenia. Ło«e- 
ti.-wnych może dla Państwa, ale nieocenionych 
w stkut-kaeh wychowawczych konccpa.ja ta 
„względnej większości", któroj patronuje pan 
Thugutt, bankrutuje, a zajścia takie, jak z Łjic- 
kiewiozem, Naum-rmem, Białorusinami, TJkfąiń 
t»aati' tylko nieży wolność jej, co więcej szkodii-

„GONIEC ŁftA'i.OWSKI*

w oli dla państwa unaoczniły jaskrawo. Te zaś 
momenty dodatnie, jak uznanie granic, trudno 
zapisać na karb tego rządu —  były one skut
kiem długich umiłowań i zabiegów całej poli
tyki narodowej i tylko chronologicznie wypa 
Sfy na czas obecny, raczej zk staraniem Za
mojskiego, Skunnunta, nie władz ,centralnych.

Dziś czujemy już przełom w sytuacji sej
mowej i-niezadługo przyjdzie kres na ton wa
żny defekt, jakim był brak polskiej w iększości 
parłam elitarnej i planowości rządów na dalszą 
meto. Ostatnie tygodnie przyniosły takie prze
obrażanie, p  dziś, gdy Sejm rozchodzi się na 
zasłużone wakacje, krótkie zresztą bo do 12. 
kwietnia, powiedzieć można, żo stoimy w prze
dedniu zmian, które przyniosą triumf zasadzie 
rządów, opartych na większości polskiej. 
W raz z kiełkującem życiem w ogrodzie sejmo
wym, kiełkuje lepsze jutro na świadectwo ży
wotności i zdrowia narodu)

Na początku dzisiejszego posiedzenia zm 
lazły się znów inte: pclacje o „krzywdy" bia 
loruskis, pocz-cm Sejm uchwalił trzecie czyta
nie ustawy o ochronie „użytkowników" oraz 
upraw .nenia minisspa pracy do powoływania 
nadzwyczajnych komisji rozjemczych. Nastę
pnie przystąpiono do ufegałizowania dotych
czasowego bezprawnego stanu emisji bankno
tów i kredytu skarbu w P, K. K. P, Referował 
te przedłożenia desygnowany .przez konwent 
senjorów poceł Michalski, bo nikt nie chciał 
się tej niewdzięcznej podjąć roli, nawet wśród 
stronnictw rządowych, lin. Związku Lud. Nar. 
posoł Radziszowski domagał się, by ulegaluo- 
wąno tylko to, ro rzeczywiście dotąd wydano 
lub pożyczono, a więc 1100 miljardów emisji 
i 1400 kredytu .. P. K. K. P., odmawiając re
szty z brąku zaufania do rządu. Referent 
wniósł o 1400 miljardów emisji 1 1800 miljar- 
dów pożyczki. W rezultacie Sejm uchwalił 
przedłożenie w myśl propozycji komisji budże
towej i referenta.

Obecnie nastąpił incydent raczej humory
styczny. Poseł Thugutt postawił wniosek 
o wybicie medjlu pamiątkowego ku uczczę 
niu rocznicy urodzin Kopenrka w 450 egzem
plarzach, co kosztowałoby skarb kilkanaście 
irłijonów. Komisja oświatowa ' zmieniła ton 
wniosek nie licujący w tej formie z powagą 
Sejmu, w ten sposóo by rząd podjął „inicja
tywą" wybicia medali. Wniosek uzasadniał 
poseł Nowicki z „Wyzwolenia*1 w sposńb nad 
wyraz wulgarny, przyczem potraktował Sejm 
jak szkółkę ludową, wygłaszając pogadankę 
popularną o Koperniku; zaiste zaszczytu klu
bowi swemu nie przyniósł. To też posłowie nie 
bardzo uważali, a byli i tacy ,. co pociągali 
paralele na. temat aneksji Kopernika przez 
Thuguttowców, podobnie jak eocjaliśti twier
dzą o Mickiewiczu, że byt plerszym socjalistą 
polskim. «

Długą debatę wywołała sprawą przyznania 
nadzwyczajnego kredytu w wysokości 50 mi
ljardów marek na pomoc dla osadników (woj
skowych i cywilnych), osadzonych przez fząd, 
a nabytych od powstania państwa do końca 
1922 roku. Objekcje,w obozie narodowym były 
tylko zrazu oo do wysokości, gdyż prowizo- 
rjura budżetowe przewidywało na ten cel tyl
ko 20 miljardów. Miano wątpliwości, czy wol- 
n<wuchwa'ać więcej, nie dając równocześnie 
budżetowego pokrycia bez zgody ministra 
skarbu. Ten ostatni jednak, mi/no że czynił 
zastrzeżenia w Sejmie, oświadczył, że zasa
dniczo nie protestuje, bo pożyczki udzielane 
być mają na krótkie terminy, a potem pc roku 
spłacane, albo zastąpione listami zastawnemi 
4-proc. u s t os unko wa nem i na złote polskie. Ten 
wzgląd więc upadł.

Natomiast Białorusini i Ukraińcy zrobili 
z tej sprawy generalny atak na ideę osadnic
twa polskiego na kresach wogóle, wysyłając 
prowokacyjnyęh mówców. I tak leader klubu 
bałoruddego Taraezkfewicz zaczął dowodzić, 
że kredyt ten godzi w najistotniejsze interesy 
,,1'idu białoruskiego", żo nit zgodny jest z tra
ktatem rokita, nawot spreparował cały wy
wód historyczny, ąaozesftiiięty pewnie z Iło- 
wojskiei^LZaanelifowa! na rzecz Białorusi na
wet MigHswieza 3 Kościuszkę (gięs: może ! Pu- 
lyszkiowieza?), zbierając takie efekty, jak za
pytanie: ,,a dawaos pan jest liin!ovin*inom?“ —■ 
na co replikuje: ..a może bylilin Polakiem ?" 
(głos: nie, wczoraj Moskalem, dziś Bialorusi-

Nr. W ,

nem —  a jutro może zyaem! —  jak WypąSńle), 
Odcinali się mówcy piastowcy, a gdy T&rasz- 
kiewioz mówi: „jedua jest rzecz jeszcze nie
moralna" —-  rzucają mu zręcznie: „właśnie 
aan, panie Taraszkiewlcz!" Mówca t kończy 
bezczeinem żądaniem, iż osadnictwo Mu&iy, 
zliawidować.

Znakomicie odpowiedział mu poseł Głąbiń- 
ski. który zaznaczywszy Draki osadnictwa, rzą
dowego, przed sposobem realizowania którego; 
przestrzegał swegu czasu, bo nie jeat 
relormy rolnej wywłaszczenie, aie raojc^slne 
uwłaszczenie i dlatego n!e uchodzi ze^tawiąi 
w nędzy i bez poparcia tych, których idę 
osadziło. Kredyt odpowiedni powinien hyc 
chwalony, by osadnicy siali się naprawdę roju 
nikaml i pracownicami narodowymi. A!ie Ż v  
danie klubu białoruskiego, aby ludność ^»k ai 
nie szła na kresy, jeet niezgodna z zasa/^ raj- 
wnoapra^r ienia naTodowośći. Dla nas Rafcsi- 
pospolita to jeden zwarty i jednolity orgaadzM 
państwowy. Jest rzeczą naturalną we w$oąjr&& 
kicn państwach, ie ludność z gęśdei zidudpW- 
nych okolic idzie do mnie< zaludnionych. Poi- 
sk& me może w jsytać nacLmiaiu ludności zir- 
granicę i do Ameryki, ale tam, gdz ie ma ob
szary mniej zaludnione. Tworzyć ograniczono 
terytorja w pańs+wie, gdzieby pewne tylko 
części ludności miały prawa rozwoju, prowa 
dziłoby do tego. że w Małopolsce przypadłoby 
na chłopa polskiego po pół morgi, a ua Bia
łorusi po sitokilkadziesiąt. Krzywdy niczyjej 
nie chcrmy, ale mam” prawo tak samo (Takto
wać polskiego cnłcpa, jak Innego. Mówca imie
niem Związku Lud. Nar. jest za kredytem. —* 
Przemówienie wywarły wielkie wrażenie i było 
słuchane uważnie przez całą Izbę.

Popisywał się jeszcze grubszy brat z fet iro
nizowanego Wasyńczuka, który walił pięścią 
w trybunę i dowodził, że rody Sanguszków. 
Czartoryskich, Puzynów to rody białoruskie 
i domagał się przejścia do porządku dziennego 
nad ustawą, oraz poseł Poniatowski z „W y
zwolenia", który protegował Osadnictwo lu
dności „miejscowej", idąc na rękę Białorusi
nom, których głosy p. Thugutt kaptować musi. 
Słusznie Teplteował p. Dębski (P. S. L.), że 
ludność polska ma prawa do ziem wsdioameh, 
bo i ona, tam się rodzi, ona była tara prześla
dowana i usrąwami Murawie wa niedopuszczo
na do kupną ziemi. Ciekawe było obserwować, 
jak móWcy * cenmim i lewicy wzajemnie się 
zwalczali i osptrą prowadzili polemikę na do
wód coraz głębszego rrwbratu.

Było tal”, gdy przemawiaj Kwąpiński (P. 
P. S,), Sano.ica (Wyzwolenie) i Kowalczuk (lu
dowiec), który wygłaszał prawicowe poglądy, 
jakoto, że wttrzy”«_'yvranie włościan od kupna 
ziami i zalccauie ku wyczekiwania na parce
lację rządową, gdy  marka się dewauiuje, jest 
szkodzeniem chlapom w nabywaniu ziemi.

Po przemowie pos. MączyńsLaego debatSI 
przerwano —  a z nią i posiedzenie.

Warszawa. (Teł. w ł./
Według wiądom*>Sci nadeszłych z Rzymu, 

minister Skrzyńslri podpisał ułdad nadający 
międzynarodowemu syndykatowi prawo eks
ploatacji wielkich pokładów węglowych na 
polskim Śląsku.

Sprawa trupów ijiswskish
dla uniwersyteckich wydziałów  

medycznych.
Warszawa. (Tel, wł.).

Wczoraj kilku rabinów żydowskich posłów 
odbyło dluiezą konferencję z rektorem Uniwer 
sytotu warszawskiego.' Konferencja tyczyła 
się dostarczaniaf przez szoitale żydów ikie tru
pów do prosektorium wydziału medycznego. 
Lotyohozas bowięm żyd«i opierając się na ry- 
tuaie, wzbraniali się dla celów sekcyjnych i 
prosektorjftJnych dostaroząó trupów żydow- 
■ikioli. Obecnlę młodzież uniwersytecką oświad 
;:xyk, iż nie pozwoli na to, aby żydzi medycy 
■.ńShiywali sekcji na trupach chrześcijańskich, 
iiektor Uniwersytetu oświadczył rabinom, że 
młodzież nniwi sytecką wyznania mojźeszowe 
o nie będzie dopuszczoną do prac w prosekto- 
•■m, jeśli szpitale żydowskie nie dosUiczą od 

powiedniej ilości trupów. /
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Społeczeństwo polskie zapomniało o tych sako lach, —  Macteż Szkolna mająca oparcie o na
ród 20 miljonowy i Państwo stoi wotee zani kclęcia! —  Opodatkować się mimo ciężkich

Czasów. —  Co ma rząd polsld do uczynienia? t
Z czeskiego Śląska nadchodzą smutne wie

ści. Macież Szkolna Księstwa Cieszyńskiego 
w obrębie Czechosłowacji, wyczerpawszy 
wszystkie fundusze na utrzymanie szkół poi 
skich, stoi przed zamknięciem zakładów pol
skich, utrzymywanych przez siebie. W  czasie 
pokoju, kiedy podobna sytuacja zagrażała ró
wnież szkołom polskim, rodacy z całej Polski 
śpieszyli z pomocą i ratowali w ten sposób byt 
szkół na pograniczu.

Obecnie społeczeństwo nasze zajęte przede- 
wszystkiem wewnętrznemi walkami, zapom
niało o szkołach polskich w Czechosłowacji. 
Inteligencja polska znajduje się w opłakanej 
sytuacji materjalnej i nie może z powodu to
go nieść pomocy tym szkołom, tak jak to ro
biła przed wojną. Sfery zamożniejsze, które 
mogły dać, nie doceniają ważności tej sprawy. 
Tak jak w wielu innych wypadkach, społeczeń
stwo zachowuje się biemłe i dopuszcza do te
go, że dziś Macierz Szkolna, mając za sobą o- 
parete o naród dwudziestokilko mil jonowy 
i Państwo Polskie, stoi przed zamknięciem 
szkól polskich.

Rząd polski sam nie może podołać tym 
kolosalnym wydatkom, które miesięcznie wy
noszą setki miOjonów. Dlategof w pomoc mu
szą przyjść wszystkie instytucje gospodarcze, 
cały ogół czujący narodowo.

Podczas kiedy pod zaborem niemieckim 
musimy z trudem zdobywać szkoły polskie 
(dotychczas mamy jedną jedyną!), to na ob
szarze czeskim zaniedbujemy lekkomyślnie to, 
co por,hulamy. Na Śląsku przedewszystkiem 
musimy zrobić wszystko, ażeby byt szkół pol
skie'; zabezpieczyć. Każdy z nas mus! się opo
datkować na wymieniony cel kwotą, która mi
mo ciężkich warunków potrafi złożyć. We 
wszystkich gmachach polskich musimy wszcząć 
akcję, celem zebrania odpowiednich fundu
szów, wszystkie nasze instytucje polskie mu
szą dać, co mogą.

Zanpasft bezpłodnej walki wzajemnej, która 
nas risłsezy ! rujnuje, niech ambitne jednostki 
wytężą swe sjły w kierunku pracy twórczej, 
jaką test ratowanie szkól polskich.

Gdyby przeważna, część naszych Instytucji 
polskich opodatkowała się w  wysokości (2-ch) 
2%  swych dochodów, tj. 2 setnych części,

ski przystąpią zaraz do pracy, av wtedy wspól
nemu siłami utrzymamy polską szkołę na cze
skim obszarze. Rząd polski, któryby dopuścił 
do zamknięcia szkół polskich, wziąłby na sie
bie wielką cdpowiedzialucńć wobec rodaków 
a społeczeństwo polskie, pozostawiając szkoły 
polskie własnemu losowi, wyrządziłaby sobie 
samemu ciężką krzywdę, którą trudno wyłoby 
kiedyś naprawić.

n  s «r* B «Ki ’
FABRYKI POSPIESZNEGO WYRABIANIA SIŁ

NAUCZYCIELSKICH W POLSCE.
Państwo nasze stoi rzeczywiście wobec ol

brzymiej potrzeby sił nauczycielskich, ale rozu
mie się odpowiednich i z pożytkiem prawdziwym 
pracujących i, sil takich potrzebuje jak najwięcej 
i jak najspieszniej. Tymczasem patrzmy, co się 
dzieje. Zamiast tworzyć jak najliczniej seminarja 
nauczycielskie i popierać prywatne, udziela się 
zezwoleń najrozmaitszym pscudo-pedagogom, a na
wet wprost „oczajduszom1* na otwieranie najroz
maitszych kursów, na które przyjmuje się bez 
wyboru, prawic każdego, mogącego zapłacić, i po 
iadajakicin poduczeniu wydaje się takiemu oso
bnikowi świadectwo, uprawniające go do ubiega
nia się o dobrze wcale płatna posadę nauczyeiel-

Jestośmy głęboko przeświadczeni o tem, że 
w państwie naszern urzędników właśnie nie j> - t 
wcale za dużo, owszem za mało, — że redukcja 
ich byłaby katastrofalną dla państwa naszego, 
znajdującego się dopiero w swym rozwoju admi
nistracyjnym, że wreszcie redukcja ta, stosowana 
wobec wielu urzędników, którzy w niczcm, lub 
bardzo mało do obecnego stanu państwa się przy
czynili — .byłaby niesprawiedliwością.

Zgadzamy się najzupełniej z tem, ż,e potworzyło 
się wiele niepotrzebnych i zbędnych urzędów w 
naszern państwie, że wiele posad urzędniczych zaj
mują. ludzie, wyrwani wprost ze swego właściwego 
zajęcia i otoczenia, aby niepotrzebnie, lub ze szko
dą nawet figurować na stanowiskach wybitnych, 
dlatego tylko, żc- komuś fcyio tego potrzeba i t. p., 
a najlepszym tego dowodem mogą być nasze kura- 
torja szkolne i inspektoraty. Wszak kurator ja 
szkolne obecne, potworzone w każdym prawie wo
jewództwie osobno, obejmują tyle najrozmaitszych 
działów, departamentów i referatów, jakgdyby 
jakieś osobne ministerstwa, a gdy któryś z panów 
Kuratorów tylko zażąda, to się stwarza nowe od
działy i referaty, jak n. p. referat kinowy, oświaty 
pozaszkolnej, programowy i Bóg wie nie jaki, aby 
tylko zatrudnić jak najwięcej ludzi i zrobić miej
sce odpowiednio dla przeróżnych benjaminków. 
Na wizytatorów szkol pych powołuje się ludzi bez 
ątudjów uniwersyteckich, na referentów nauczy
cieli, dla których najodpowiedniejsze miejsce jest 
w szkole, na siiy biurowe przeróżne panny ze stu- 
djarni gruntownemi na jakichś tam dwu itib trzy
miesięcznych kursach, urządzanych przez różnych 
„przedsiębiorców", którzy ną oświacie w Polsce 
dobry.chcą zrobić interes. Przykładów takich zna
my wiele, łecw na razie ich nie cytujemy.

A inspektoraty szkolne? I one oczywiście nie 
pozostają w tyle. Jeżeli kuratorjum up. zatrudniać 
może u siebie kilkuset ludzi, 'dlaczegóżby inspe-ską. Kursa te prowadzą rozmaici ludzie nie dla 

idei, lub w chęci rzetelnego przysłużenia się ojczy-1 ktor szkolny nie miał zatrudniać jeżeli nie kilku- 
żnie, lecz (lla interesu i to interesu ogromnie po- j nastu, to kilku przynajmniej, — przyznano feura-
platnogo a pewnego. torowi szkolnemu samochód, dlaczegóżby inspektor

, duszów państwowych gniazda bezwiedzy, a czę- 
potrafihbyśmy bez trudu polskie sokoły utrzy- j gto fałszu, a co gorsza iadyforentyzmu narodowego 
mać. Nie wątpimy, że znaczna ozę$ć przodsię-ji religijnego. /

Fabryk takich namnożyło się po naszych mia- nić miał mieć koni iią objazdy, chociaż z tych
śtaeh, ba i miasteczkach bez liku. Jaki zaś one i koni, jak w czasach dzisiejszych, nawet należycie
przynoszą pożytek, poświadczyć mogły najlepiej > korzystać nie może, gdyż zajęty pracami biuro- 
i najdosadniej nasze kresy wschodnie, czy zacho-1 weini i administrac^jnemi na wizytacje szkół 
dnie, dokąd te fabrykaty najczęściej się przedo- i ^  swoim okręgu nie ma czasu, 
stają. Czyż taką ma być droga do prawdziwego I ' A to wszystko przecież, kosztuje — a ile ko- 
podźwignięcia stanu naszej oświaty, a i samego sztujo — każdy 30bie może w duszy dośpiewać.
stanu nauczycielskiego?! I cóż na to poradzi redukcja urzędników, kiedy

Znamy wypadki, że robi się trudności i wstrę
ty, gdy zawodowe stowarzyszenia narodowe otwo
rzyć chcą seminarja nauczycielskie prywatne, cho
ciaż dają one zupełną rękojmię, iż prowadzić będą 
taki zakład chlubnie i pożytecznie — a otacza się 
najczulszą opieką i wspiera subwencjami z fun-

ibiorstw polskich spełni swój obowiązek naro
dowy.

Jeżeli społeczeństwo skupi wszystkie siły 
celem utrayutania szkół polskich w Czechosło
wacji, to a drugiej strony Rząd nasz powinien 
przez odpowiednią akcję skłonić czynniki cze
skie do tc-sfo, ażeby i one se awej strony prze
stały traktować szkoły polskie Jałto wrogie. '

Skoro nasz Rząd utrzymuje na Wołyniu 
ezkolnJetwo czeskie dla kilkudziesięciu tysięcy 
Czecł ów, to Je3t cb-ija obowiązkiem Rządu 
czeskiego, pomóc utrzymać Polskom w Cze
chosłowacji szkoły polskie. Na razie musimy 
wszyscy wytężyć nasze siły w tym kierunku, 
ażeby byt tych szkół zabezpieczyć. Niechże 
więc wszystkie czynniki, wchodzące tu w grę, 
A wioc jednostki, którym leży na sercu utrzy
manie szkół polskich, instytucje polskie, posło
wie nasi. Sejm a nmedewszystklem rząd pd-

NASZE MIGAWKI SEJMOWE. Zwracamy u- 
flragę Czytelników naszych ma umieszczoną na ko
lumnie drugiej migawkę sejmową pióra jednego 
z wybitniejszych posłów sejmowych. Migawki ta
kie będziemy w przyszłości stale \ pomieszczać, 
gdyż dają one w sposób barwny naświetlenie Co
dziennym telegramom i znakomicie uwypuklają 

.wypailki polityczne, jakie przesuwają się przed 
Mt&m i sw -jjm  z M ą  pa M M * / .

igjjnego.
Czas już najwyższy przestać popierać najroz

maitszych przedsiębiorców i handlarzy duszą przy
szłego nauczycielstwa, gdyż szkody, jakie się 
z tego postępowania kiedyś okażą, zaważą ciężko
na przyszłości naszogo narodu i będą   nie do
powetowania.

REDUKCJA URZĘDNIKÓW A NĄSZE WŁADZE 
SZKOLNE.

Nie redukcją urzędników, ale redukcją niepotrze
bnych działów w szkolnictwie postąpimy naprzód.

Wskutek dotychczasowej gospodarki finansa
mi państwowymi stanęliśmy nad przepaścią i za- 
ezęliśmy szukać energicznie sposobów wyjścia 
z tego smutnego położenia. — Zdaje się naru, że 
urzędników państwowych jost za wielu i, że ich od
powiednia redukcja wzmoom fundusze państwa 
i zaradzi złemu, gdy tymczasem jest to tylko je
den z półśrodków, którorai chcemy obecnie po
pełnione przez nas zło zażegnać. — Co do samej 
zamierzonej redukcji urzędników państwowych 
nie chcemy się na razie wdawać w żadne oce
ny, lub polemiki —• przeświadczeni, że redukcja 
ta, nie dotykająca samego i właściwego jądra rze
czy jest i pozostanie dyletanckim „bluffem“ , mar 
jącym nas przekonać, że się eoś robi, że się ebee 
szerszej poprawy, nie do zniesienia już będących, 
obecnych stosunków, — żę wreszcie jest to śro- 

J.dek najwłaściwszy.

ich potrzeba i potrzeba coraz więcej, gdyż inaczej 
oświaty, naszej naprzód nie posuniemy, okażemy 
się barbarzyńcami.

HOSPITACJE. W dniach 21 i 22 b. m. zago
ścili w murv Krakowa nasi bracia z pod dawnego 
zaboru pruskiego, przeważnie kierownicy tamtej- 
•zych szkół powszechnych, wraz z kilku członka

mi tamtejszego kuratorium 'nogo okręgowe
go.' Przez obydwa te dni pr,. , -hlwali się oni 
w rozmaitych szkołach krakowskich nauce w po
szczególnych klasach, chcąc się zapewne dowo
dnie przekonać, czy i o ile obowiązujące obecnie 
w szkołach powszechnych ..programy naukowe" 
dadzą się zastosować i wycz.erpać. Spodziewamy 
się, żo odnieśli oni miłe wrażenie z tych odwiedzin, 
gdyż o należyte przygotowanie tych lekcji starały 
się od dawna krakowskie władze szkolne, dobie- 
c ląc na jodpowiedniejsze do togo celu siły nauczy - 
•lelskio.

Zastanowić się jednak należy, czy wogóle ho
spitacje takie — dosyć przecie kosztowne — rze
czywisty i praktyczny przynieść mogą pożytek... 
Sądzimy, że nie... Lekcja przygotowana nie daje 
właściwego obrazu rzeczy, — o co właśn^ w tym 
wypadku zapewne się - rozchodziło; — wątpimy 
także, by nauczycielstwo tamtejsze od nauczyciel
stwa' krakowskiego zbył wieje nauczyć się mogło, 
sprawa osądzania wartości programów szkolnych 
jest w każdym razie cośkolwiek zawczosna i na 
takiej podstawie bodaj czy nie szkodliwą. — A 
więo po cóż to wszystko? Czy dlatego wyjeżdża 
się na ezas długi podczas .nauki szkolnej i porzuca 
swe obowiązki zawoćlówe, aby kosztem państwa 
zwiedzić ojczyznę i być ugoszczonymi? Czy to na 
to czas i pora?!

{Czas odnowić prenumeratą.;
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Z tajemnic spekulacji.
Obietnice p. Hartleb 
wea i Katowic. —

. —  Niema wyarozu, ale Jest szmugiel. —  Tajemniczy wywóz do Sosno- 
Spekulanci chwalą zakaz wywozu, bo —  lepiej zarabiają na tein.

N a j w a ż n i e j s z e  w y p a d k i ^  P o I s k i . iK ę S S K s r ^ £ . ^
łMB— — MMBB̂ — M WMBgagwawBwata liitMBMWllMiwiMBmc»BCgaBaaB8g8«a»a»B«taBacgMBBHM»mraaB i WCZOraj wiCCZOrem pfZCZ Poznań <łO ....... i     j Bolecnowa.
Organizacja placówek kęnr.ularnych

Rada, Ministrów na posiedzeniu w dniu 22 
t>nu uchwaliła wniosek Ministra Spraw Zagra
ni czuych w przedmiocie ustawy o organizacji 
konsulatów i czynnościach konsulatów.

W opracowaniu projektu ustawy tej uw
zględnione zostały prawodawstwa większych 
państw europejskich oraz najważniejsze i naj
nowsze tendeheje literatury naukowej.

Dział I. ■ ustawy ma na celu stworzenie 
podstaw prawnych organizacji placówek kon
sularnych, uzależniając konsulów służbowo od 
Ministerjum Spraw Zagrań, przyczem Ministe- 
rjum Skarbu i Przemysłu i Handlu przysługu
je prawo wpływania na ich działalność gospo
darczą.

W  dziale II. ustalony jest zakres działalności 
konsulów, która opierać się winna na prawie 
pjczystem z poszanowaniem prawodawstwa 
kraju, w którym konsul urzęduje. Ustawa o- 
kreśla działalność opiekuńczą (nad obywate
lami polskimi) i ekonomiczno - handiową.
Szczegóły, dotyczące działalności gospodar
czej konsulów, ustalone będą w oddzielnej in- j nów jaj tygodniowo, 
strukcji przez Min. Spraw Zagrań, w porożu- j Gdzie idą te jaja dalej

W  swoim czasie komisarz do walki z droży
zną, towarzysjz Hartleb, obiecał uroczyście, że 
nie pozwoli wywieźć zagranicę ani jednego jaj
ka dopóki ceny jego nie spadną, a przedewszy- 
stkiem przed Wielkanocą.

Słowo się rzekło —  więc komisarz Hartleb 
powinien, zdaje się, czuć się zobowiązanym do 
dotrzymania obietnicy. Z tej racji pozwolimy 
sobie zapytać niedyskretnie p. komisarza do 
walki z lichwą, czy wiadome mu jest o legał- 
nem, co prawda, bo nie zagranicę, ale niemniej 
bardzo podejrzaneiu wywozie jaj do Sosnowca 
i Katowic?

Wedłńg opinji poinformowanych w tych rze
czach ludzi, zapotrzebowanie tygodniowe So
snowca i Katowic wynosi nie więcej jak 4 war 
gony tygodniowo. Tymczasem od pewnego 
czasu przybywa do tych punktów —  15 wago-

inieniu z Ministerjum Skarbu oraz Przemysłu' Czech 
i Handlu.

Sieć polskiej służby konsularnej Uczy obe
cnie 92 placówki, uchwalenie zatem ustawy 
tę} przez ciała prawodawcze i nadanie działal
ności konsulatów polskich konkretnych pod
staw prawnych jest sprawą dużej wagŁ

do Niemiec czy
tego nie wiemy, tern właśnie porad- należycie ukarze.

nien był zainteresować się komisarz do walki 
z drożyzną,

W  pewnych’ sforach opowiadają sobie, że 
gorliwymi zwolennikami zakaziu wywozu jaj 
zagranicę stali się... spekulanci, którzy najwię
cej zarabiają na wywozie jaj zagranicę. Ujawr 
nili oni już nawet ten „patriotyzm^ swymi in
spirowanymi wywodami w pewnych pismach.

Wygląda to trochę na kpiny, ale w  giuncie 
rzeczy jest sprawa bardzo logiczna. Przy wy
wozie legalnym część zysku i waluty obcej 
trzeba oustąpić skarbowi i ma się do czynie
nia z konkurencją. Lepiej więc kalkuluje się 
samugiel, przy którym są też pewne „koszty** 
łapówkowe, ale mniejsze od urzędowych opłat.

Ponieważ nie ulega wątpliwości, że szrnu- 
giel jest gorszy od legalnego wywozu, bo ogra
bia konsumenta i skarb, więc mamy nadzieję, 
że komisarz Hairtleb zbada ten dziwny wywóz 
do Sosnowca i Katowic i winnych ujawni oraz

Iow a wieiomiljardowa oszukańcza afera,
Przekupiwszy kilku żołnierzy, okradano magazyny mobilizacyjne. —  Kable miedziane, —* 
Aresztowano 12-tu żołnierzy i 5-ciu członków' szajki. —  Herszt - miljarder zbiegł.

Mapad Bitewski.
W  nocy z soboty na niedzielę oddział Szau- 

lisów dokonał napadu na miasteczko Kiemo- 
wo. Podczas napadu Litwini zabili jednego 
mieszkań ca,, kilku ciężko poranili, poczem zra
bowawszy co się dało, cofnęli się na teryto
rium litewskie.

S p r a w a  s p $ ł© &  a k c y jn y c h .
W  Ministerjum Skarbu odbyła się konfe- j

rencja, poświęcona omówieniu spółek akcyj- i Icek Topa, Mordka Matysiak, Lejba Binger
nych. Zwrócono uwagę na, powstawanie spó- i Srul Wolfisz.
łek akcyjnych bez zdrowych podstaw finanso-' Przyobiecawszy wszelką pomoc na wypa-
wych, obliczonych tylko na pomoc kredyto-j dek wsypy, polecił im wejść w kontakt z żoł-
wą rządu, która przy dzisiejszych warunkach; nierzami baonu magazynowego w Nowym 
deprecjacji wierzytelności państwowych po- j Dworze, celem namówienia do kradzieży z mą- 
zwala istnieć szeregowi przedsiębiorstw, nie 
posiadających zdrowych podstaw finanso
wych. Uznano za konieczne dążyć do uchro-

Po aferze w mtóndenturze wojskowej 
w Warszawie mamy do zanotowania nową 
w Nowym Dworze.

Szczegóły afery są następujące:
Potentat warszawski, Rober, właściciel 4-ch 

domów przy ul. Grzybowskiej, na placu 
Gzybowskim i młyna w Nowym Dworze po
stanowił powiększyć swój miliardowy majątek 
kosztem skarbu Państwa polskiego.

W  tym celu zorganizował on szajkę agen
tów, do której należeli: Abraham Jerozolimski,

gazynów mobilizacyjnych.
Plan był szczegółowo obmyślony. 
Wymienieni, agenci zawierali znajomości 

nienia naszego życia gospodarczego od wstrzą- z żołnierzami, przeważnie w domu publicznym, 
śnień, mogących z chwilą stabilizacji marki 
wyniknąć wskutek mnożenia się takich 
przedsiębiorstw.

Znowu Jacsojka komunistyczna.
Komenda policji w Łęczycy wykryła isjtnie- 

jącą taan t. zw. jaczejkę komunistyczną, któ
ra prowadziła daleko idącą agitację komuni
styczną wśród robotników rolnych w okolicy. 
Skonfiskowano ogromną ilość bibuły komuni
stycznej i zarządzono pościg za 6 głównymi 
przewódcami jaczejki. W  poszukiwaniu ich 
stwierdzono, że dwóch z nich znajduje się już 
w więzieniu, gdzie ich osadzono za popełnioną 
w swoim czasie kradzież.

Wyrok na 10 bandytów hajda* 
mackich.

W  lwowskim sądzie karnym zapadł wyrok 
i 10 żołnierzy ukraińskich, którzy w czasie 

inwazji ukraińskiej w r. 1918 dopuścUi się sze- 
u mordów i rabunków. Ośmiu z nich slca- 

emo na 3 lata więzienia, jednego na 8 lat, 
- n-.inego na 10. Może ukraińska Rada Naro

la ogłosi ich za męczenników idei naro
dowej?

Szpalery w ojskow e podczas 
zaślubia.

Na wniosek wojskowej Kurji Biskupiej, Mi- 
.lister Spraw Wojskowych zabronił formowa
nia w kościele szpaleru oficerów i żołnierzy 
w czapkach na głowie z obnażonemi szabla
mi, tworzącego przejście podczas' obrządku

foiUiihał-  --------

stale uczęszczanym przez szeregowych
Zazwyczaj taki agent zaczynał od kuszenia 

ofiary pieniądzmi. Podkreślał on zwykle, że 
rząd płaci tysiąc marek za dekade, nodczas 
gdy można zarobić w tymże okresie miljon mk.

Nęcące te obietnice skusiły żołnierza Le
wandowskiego, ślusarza, Agent Jerozolimsld. 
omotawszy swą ofiarę zanajomił Lewandow- 
sldego z planem operacyjnym, a więc dał mu 
lupę i poleci! zbadać plomby magazynu mobi
lizacyjnego, a następ0-'® zrobić szczane© do 
stemplowania plomb. Gdy były już gotowe 
w oznaczonej porze umawiał się z Lewandow
skim i wciągniętymi do spółki żołnierzami, za
kradano się do magazynu, gdzie kradziono 
zwoje kabla miedzianego.

Operacje te robiono od zeszłego roku. Uda

wały się one tern łacniej, że Roter płacił żof- 
nierzom regularno. Ci zaś, przez skanstwo, 
wysyłali otrzymywane kwoty rodzinom, a tom 
samem nie zwracali na się uwagi wwsiuwr 
życiem, bądź rzucaniem pieniędzmi na cele 
nieprodukcyjne. Aliści dnia 14 bm„ jeden 
z konfidentów policji zawiadomił komendanta 
policji w Nowymi Dworze, że z miasta, w  stro
nę Warszawy, wyjechał wóz z kradzionym ka
blom. Obstawiono rogatkę i istotnie wóz za
trzymano. Wszczęte dochodzenie i cala afera 
pomysłowego Rotera się wykryła.

Nadmienić wypada, że plomby 1 stemple 
były tak dobrze podrobieni, że mimo licznych! 
rewizji w magazynie —  kradżieżr nie zsuwa 
żono. Komendant zaś baonu, gdy go o wykry
ciu afery zawiadomiono —  nie chciał wierztó. 
Dopiero szczegółowe zbadanie zawartości ma
gazynu ujawniło, że istotnie skradziono 3.600 
kilogramów kabla, który, nabyty w 1920 roku, 
przedstawiał wartość 163-ch mfljonów marek. 
Dziś przedstawia wartość 15 mSjardów Mk i

Rewizja prowadzona jest w  dalszym' ciągu. 
Możliwe,1 że wykryte zostaną większe ilości 
skradzionego majątku skarbowego.

W  sprawie tej aresztowano 12-u szeregow
ców, których osadzono w więzieniu wojsko-, 
wem, oraz wszystkich na wstępie wymienio
nych żydów. ''

Herszt bandy —  Rotor —  zbiegł zagranicę, 
Majątek jego obłożono aresztom na pokrycie 
sjtrrat.

Wykrycie kradzieży w Nowym Dworze 
winno zwrócić uwagę władz wojskowych. Oto 
należałoby dokonać szczegółowej rewizji i w in 
nych magazynach, a może znajdzie się więcej
Rotorów.

Wycieczka nauczycieli z Warszawy 
cio Rumunii I Bułgarii.

Z Warszawy donoszą: W  niedzielę 25 mar 
ca br. wybiera się grono nauczycielskie złożo 
jie z kilkudziesięciu osób w podróż celem zwie
dzenia Rumiunji i Bułgarji. Wyjazd ton. nastąpi 
z Warszawy pociągiem pospiesznym przez 
Lwów-Śniatym w  wagonie, postawionym do 
dyspozycji wycieczkowców przez Ministerstwo 
kolei żelaznej. Pierwszem miejscem zatrzyma,- 
nia będą Czerniowce, zaś zwiedzenie Bukare
sztu nastąpi w  drodze powrotnej.

Sprawa wywosu celu losy.
Zastąpienie zakazu wywozu celulozy przez w Kijowie, 

cła wywozowe zostało gruntownie omówione/

w Ministerstwie przemysłu i handlu, na posie
dzeniu z  przedstawicielami zainteresowanych 
gałęzi przemysłu. Fabrykacja celulozy, posia
dająca wszelki© dane rozwoju w Polsce ze 
względu na dostateczną produkcję drzewa 
służącego do wyrobu celulozy ,nie odpowiada 
potrzebom przemysłu papierniczego. Przy nor
malnym ruchu papierni stałe się daje odczuwać 
jeszcze brak celulozy.

Obrońca Smaragds.
Dowiadujemy się, że obrońca Smaragda, 

zabójcy metropolity Jerzego, podjął się poseł- 
j Ukrainiec Podhirskij, były pomocnik adwokata'
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KRONIKA ŚW IATOW A
Radukcja mlnlster|6«r «  Austrii.
W związku z uchwalanym systemem oezczę- 

dr. ościowym w Austrji oam ustrój organizacyjny 
obecnego rządu, jako aparatu administracyjnego 
ulegnie zasaoi iczej zmianie. Kilka rauisterjów 
zostanie zlikwidowanych, a ageniy ich zostaną 
przekazane innym pokrewnym ministerjom, two
rząc w nich specjalne departamenty. I tak samo- 
dzielnemi ministerjcmi pozostaną: nrezydjum rady 
mint trów, ministerja: skarbu, handlu, spraw we* 
yrnętrznych, rolnictwa i spraw społecznych.

Rozwiązane zostaną: uóiisterja wojny i spraw 
zagranicznych, zatrzymując swo agendy jako au
tonomiczne sekcje, pierwsza przy ministerjum 
spraw wewnętrznych, druga przy prczydjnm. Mi- 
aisterjum opieki społecznej i oświrty zostają po
łączone i podporządkowane ministerjum spraw 
społecznych. Ministerjum kolei żelaznych będzie' 
sekcją m-nisterjum handlu. Zmiana personaln rzą
du jeszcze nie jest przewidziana.

Dzwony koide lne  I Siuby rozwia< 
nionyc^ .

Od kilku miesięcy duchowieństwo amerykań
ski s zajmuje się rozstrzygnięciem spornej kwestji: 

-czy w czasie ślubu ludzi rozwiedzionych, którzy 
powtórnie wstępują w związki małżeńskie, ma się 
.obić użytek z dzwonów kościelnych? Wypisano 
już na ten temat całe morze atramentu, a obrady 
na i  tą spraw ą nie toczyły się z mniejszym zapa
łem, aniżeli najważniejsze debaty polityczne, sta
nowisko duchownych było dwojakie: jedni oświad
czali się za dzwonami pizy takiej okazji, drudzy 
byli temu przeciwni. Na. eszeie doprowadzono obe
cnie do porozumienia na drodze kompromisowej:
■ postanowiono rówrież i rozwiedzionym nowożeń
com przyznać uroczystty dźwięk dzwonów, z tern 
jednakże zastrzeżeniem, że dźwięk ten ma być 
przytłum5 ony na zntfk, iż powtórne wstępowanie 
w związki małżeńskie ludzi raz już żonatych 

i . ?. rozwiedzionych nie cieszy się całkowitą apro
batą kościoła.

Za pitko nożną. pa potępienia 
w ieasis.

W wielu okręgach wiejskich Szkocji zostąły 
w ostatnicu czasach zakazane wszelkie sporty. To 
1 powszechne potępieni* sportu ma swe źródło 
w kryzysie fanatyzmu religjnego. Szkocja od wie
ków, od czasów Reformacji i presbiterjanizmu u- 
■,legał? co pewien czas wstrząśnieniom społecznym 
ma tle egzaltacji religijnej i związanej z nią su
rowości obyczajów. Toteż obecnie względy „mo
ralności11 spowodowały wygnanie sportów. Szcze
gólnie z nienawiścią prmśiaduje się piłkę nożną. 
(footbaH), którą opia ja zagorzalców razywa rdja- 
belskim wynalazkiem ‘. Jak donoszą gazety, urzą
dzane są w Szkocji nawet modły publiczno za 
nawrócenie nieszczęśliwych sportowców, którym 
piłka nożna grozi potępieniem wieenifein,

Książki oprawna w ludzka sfcOfta.
Berliński introligator Paweł Kersten opowiada 

w jednem z czasopism niemieckich o swych do
świadczeniach, zrobionych w zakresie oprawiania 
książek w luuzką skórę. „Matą rjał" ten nadaje się 
doskonale do celów introligatorskich i zbliżony 
jest najbardziej do skóry safianowej. Kersten 
stwierdza, że sam w swej praktyce fachowej opra
wił już sześć książek w ludzką skórę, nie wspo
mina jednak —  a toby właśnie było najciekaw- 
szem —  skąd otrzymał ów łudzi 1 malerjał do 
swej pracy,

Oom dla psów za 175 młJJ. marek.
Duński mimster obrony krajowej Brorsen ka

zał zbudować w Kopenhadze olbrzymi dom dla 
psów koBzten <3500 koron duńskich, t j. około 
175 miljonów naBzy&h marek. Pism? duńskie po 
dają ryciny owej kosztownej psiej siedziby, wy
rażając opinję, że rządowi duńskiemu nie zaozko- 
dziłóby trocnę więcej oszczędności, nawet jeśli 
chodzi o —  dom psi.

Salami z 2 śwfh*
Na wystawie a-tykułów żywnościowych w Wie

dniu wystawiła pewna firma W Rotundzie nieby
wały okaz: salami, długie na 112 centimetrów, 
którego przekrój wynosi 20 cm. Na sporządzenie 
tego olbrzyma zużytkowano mięso z dwu świń, 
x których kaiia ważyła 160 kilogramów.

Pogwałcenie prawa eksierytcrjalnośU 
.Warszawa. (Teł. wł.). jdom.

Swogo czasu przez władze sowieckie zo-J Przeciwko temu niebywałemu pogwalcomu 
stał aresztowany ekspert polskiej komisji spe- pra.wa ekaterytorjalności natychmiast zJpro-
cjalnej do spraw reewaknacji, p, Grunwald.
Aieszte wanie dokonane zostało przez czere- 
zwyczajirę w chwili, gdy p. Grunwald pełnii
w Moskwie czynności związńae za swyrr UTzęr ny z areśzfn.

testowało poselstwo polskie w Moskwie. Do
piero wezorai dzięki energicznej interwencji 
naszego poselstw0. p.Griinwald został zwolnic-

li IS| 1 i
Zagrzeb. (Akv.)

Ostatnie wybory do Skupezyny uJawnTy 
jeden bardzo ciekawy fakt, który może mieć 
douiosle następstwa dla przyszłych wewnętrz
nych stosunków Jugosławji. Mianowicie: całe 
społeczeństwo wykazało orjentację wybitnie 
plemienną. Większość Serbów oświadczała się

za wielkoserbsk ą radykainą koncepcją, iiroaci 
wypowiedzieli się za- republiką kroaeką. Sło
weńcy zdecydowali się na klerykalne słoweń
skie autonomiczne terytorjum. Nic dziwnego 
więc, że idea stronnictwa demokratycznego 
nie znalazła należytego poparcia.

Rw lucyjna Jomonstraofa w Budapeszcie.
Marsyljanka na ulicacn miasta. — Starcie z

Wiedeń (teł. wj.)
Przedwczoraj przyszło w Budapeszcie do krwa

wych starć między policją a robotnikami przemy
słu metalowego, którzy niedawno zostali zwolnie
ni a pracy.

Robotnicy urządzili olbrzymie zebrania w kilku 
dzielnicach mian+a. poczem nastąpiły demonstracje 
uliczne. Tłum robotników, liczący około 10.000 
głów szedł w kierunku parlamentu śpiewając 
Marsyljaiikę. W pewnych punktach zatrzymywał

policją. — Kilkunastu demonetruntów rannych!
się i tu odbywały się przemówienia o tonie mocno 
rewioducyjnym. Policja, ustępowała demonstran
tom dłuższy czas, ostatecznie jednak, kiedy tłumy 
zaczęły przybierać postawę coraz groźniej 
’&ą dla bezpieczeństwa publicznego — przyszło do 
starcia, w toku którego zostało 112 osób lżej i cię
tej rannych.

Władzo zapowiedziały ogłoszenie stanu wyjąt
kowego w mieśek. na wypadek powtórzenia się 
podobnych demonstracjo.

P l a m  A m e r y k i b l e  m n
Punktem wyjścia —  rezolucje miąiizynarod. kongresu Izb handlowych. —  Ustalenie długu 
niemieckiego I jego realizacja zapomocą pożyczki międzynarou. — Międzynaicd. organ Kon

trolny.
(  . Wieiuń (A. V7.\

W  związku z podaną przez rzymską „Tty- 
łmnę‘ : informacją o zamiarach amerykańskich 
w sprawie reporacyjuej dowiadujemy się o na
stępujących szczegółach z odnośnych planów 
amerykańskich. Amerykańska delegacja na 
kongresie międzynarodowych Izb handlowych 
zamierza spowodować po upraedniem porozu
mieniu się z przedstawicielami inrych państw 
cały szereg "ezołucjf natury finansowej i go
spodarczej, które będą miały charakter pro
gramu światowych sfer kupieckich w kwestji 
międzynarodowej konferencji gospodarczej. 
Program ten zostanie następnie przedłożony

Hnrj prsjekt ordynacji wyborczej
we Włoszech.

Zabezpieczenie większości parlamentarne] 
przed rozkładowymi elementami.

(Tolef. od nasz, korosp.).
Warszawa.

- Specjalna komisja wyborcza, 'wyłoniona 
przez rząd włoski MussoPniego, opracowuje 
nowy projekt ordynacji wyborczej, polegają
cej na tem,, że trzy czwarte mandatów otrzy
muje ta part ja, która zdobędzie podczas wybo
rów większość głosów.

Reszta mandatów będzie rozdzielona wo 
mdęday pozostałe nart je proporcjonalnie do i- 
łości otrzymanych orze® nie głosów.

Jedyny poseł-kobleła
źfjJi uniesienia ustaw przeciw 

pi|aóstw..
Chodzi jej o zdrowie pijaków, trujących się 

„camiartkamł^ alkoholu.
Wiedeń. (TeL wŁ).

Z Nowego Yorku donpszą: Jedyna kobie
ta w  parlamencie Stanów Zjednoczonych, na- 
ni Nolan, oznajmiła* że zgłosi w  parlamencie 
wniosek o zniesienie zakazu sprzedaży alko
holu, a wprowadzenie natomiast kontroli kon- 
oumeji alkoholu.

Wniosek swój motywuje p. Nolon tem, że 
zsLnuAz używania, alkoholu powoduje rozszme-

jąkr> rezultat wzajemnych obrad c  v.-rkim 
państwom. Program zajmuje się również spra
wą reparaeyjną. która zdaniem delegacji ame
rykańskiej jest tale długo nie do rozwiązania., 
jak długo łączą się z nia problemy natury po
litycznej. Odnośny wniosek amerykański w tej 
spr.owie proponuje ustalenie długu niemieckie
go oraz jego rdabzację za, pośrednictwem 
międzynarodowej pożyczki, której procenty i 
amortyzacja mięły hyc zagwarantowane przez 
rząd niemiecld. Kontrolę w  tym kierunku wy
konywałby specjalny organ międzynarodowy 
jednakże z przestrzeganiem suwerenności naro
du niemiecldeeo.

nie się użycia napojów rantenczycb. szkodli- 
wycli zdrowia,

! ' \ ■ 
Skarhca w £o?9«iku kieke^jfla.

Podczas posiedzenia londyńskiego towa 
fisy&twa zoologicznego, zjawił się na sali czło 
wiek z workiem., którego zawartość wysypał 
przed zdziwionem i oczyma .uczorycb.

Człowiekiem tym jest, łowca krokodyli z 
nad jeziora- TanganaikI, w worku znajdowały 
się przedmioty, które znajóowałv się w żołąd
kach zabitych riazór

Były to  następujące przedmioty: 11 cięż 
żkich mosiężnych bransolet, 8 bransolety z dru
tu, naszyjnik ze szklanych paciorkowy 14 ko
ść5 przeróżnych zwierząt, długi sznur konopne. 
18 kamieni różnej wielkości i kilka Igieł jeżąii 
Sznur służył zapewne jakiemuś tubylcowi do 
związania porzenoi ? onyzb przedmiotów i gdv 
właic?ciel jego został przez krokodyla poJ 
knięty pozostał jako niestrawny przedmiot w 
żołądim.

W  ołądkach' wielkicłi płazów można zu-< 
lez,ć niajprzeróżniięjsze przedmioty. Tak, kiedyś 
któryś, z myśliwych znalazł wórek skórzany, 
zawierający 50 funtów angielskich w złocie. — 
Było to zapewne zarobek czarnego robotnik- 
z pobliskich kopalni złota. Człowiek ten znikł 
bez śladu. Obecnie gdy znaleziono jego-.mają
tek, rząd skonfiskował go na, swoją korzyść, a 
biedny myślimy poszedł z biczem.
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K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

Poniedziałek: „Pierwsza sztuna Fanny". 
Wtorek: „Wesele".

REPERTUAR TEATRU OPERA I OPERETKA; 
We wtorek: „Bajaieraa.
We środę: .Bajadera".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA", 
Poniedziałek: „Tajny agent".

Kraków w obliczu katastrofy finansowej,
Miljardowe deficyty. — Położenie beznadziejne, tak, że będziemy z własnych kieszeni opłacać nie
dołęstwo Rady miejskiej i panów prezydentów. —  Minister skarbu p. Grabski stawia te same za

rzuty gospodarce gminnej, jakie od dłuższego czasu wytyka „Goniec Krakowski"
WoDec groźnego położenia finansowego gminy ] datki gminnej, zażądał prezydent Fedorowicz, a-

WYPOCZYNEK PRZED ŚWIĘTAMI W  ciągu 
ubiegłej doby nie zgłoszono na policji żadnego 
włamania, aai też poważniejszej kradz’ eży.

W idoeziiie panowie kieszonkowcy, włamywa
cze, apasze i wszelakiego rodzaju pijawki i szaka
le, czyhający na-nasze mienie, odpoczywają i go
tują się na. wypady świąteczne, by zaopatrzonych 
na ten okres czasu nieco obficiej mieszkańców nar 
szego miasta solidnie oporządzić.

Że spokoju i ciszy ubiegłej doły Kraków za
żywał, świadeży o tem i Pogotowie Ratunkowe, 
któro nie miało szczęścia być pomocnem żadnemu 
pijakowi, nożownikowi, awanturnikowi i t. p. oso
bnikom. Znać. że ludziska w skupieniu i z rozwa
gą, a trzeźwością przysposabiają się do godnego 
uczczenia świat Wielkiej Nocy.

NASI KUPCY ROZPANOSZYLI SIĘ. Mm" 
przypomnienia Magistratu krakowskiego, że w o- 
stauiią niedzieśę przed świętami Wielkanocy, a 
więc wczoraj, sklepy mogą być otwarte od godzi

my 1-szej popołudmu do 6-tej wieczorem, miasto 
nasze miało, z wyjątkiem kilku sklepów żydow- 

jskich i kramików, wszystkie sklepy iamdcmęte na 
dziesięć spustów.

Kupcy krakowscy widocznie nie dbają ani o 
zarobek, ani o potrzeby mieszkańców, którzy 
chcieliby zakupy świąteczne poczynić. korzystając 
ł  dnia wolu ego od zajęć całodziennych. Nawet 
tych paru grodzin popołudniowych niedzielnych 
raz do roku nie raczą, nasi kupcy poświęcić dla 
dobra bliźnich swoich i pospieszenia im z pomocą 
sprzedażą swych materjałów, na których przecie 
nie traca, ale zarabiają i to woale, a wcale ładnie.

STIłAJK STUDENTÓW ARCHITEKTURY 
LWOWSKIEJ. Krzywda studentów Akad. Sztuk 
Pięknych w Krakowie znalazła głośne echo w ca
łej RzfpHej Polski. Dowiadujemy się. że w celu no 
parcia I solidaryzowania się z kolegami swymi, 
porzucili również i studenci architektury we Lwo
wie uczęszczanie mi wykłady.

W sprawach, związanych z pretekstem ucz
niów A. S. P. w Krakowie, wyjeżdża do Warsza
wy 8pecjaiira delegacja, złożona z członków ko
mitatu wykonawczego, eeiem przedłożenia postu
latów naczelnym władzom.

LUP UKRYTY NA CMENTARZU ŻYDOW
SKIM. Do mieszkania p. Hildy Woisbiod w Brze
sku, włamali się onegdaj póż :ą nocą Józef Lewan
dowski i Adam Pamuła z Józefem Makowcem na 
czele i skradli gawierol ę, bielizno i srebra stołowe, 
których wartość wynosi ponad 6 milionów Ukp. 
Włamywacze zakopał! część łupu na cmentarzu 
żydowskim w Brzesku, resztę zaś zabrali ze sobą.

Dowodzącego wyprawą. 28-1 eu logo Józefa 
Maków ca, dobrego znajomego policji, przytrzyma
no na dworcu osobowym w Krakowie! w chwili, 
gdy wracał «e złodziejskiej wycieczki. 1’olczas re
wizji znaleziono przy nim srebro stołowe I dowie
dziano się, gdzie pozostałej pary koleżków szu
kać, którzy też wkrótce dostafPsię do aresztów. 
Ly dz;el!6 urlop wypoczynkowy z Makowcem.

Zakopano na cmentarzu rzeczy zwrócono wraz 
Iz odobranem prar rowftii srebrem poszkodowrhei.-'

KASZUBI W KRAKOWIE. Od soboty Kra
ków gości wycieczkę Kaszubów, w skład której 
wchodzą pp.: R. Stodolski, J. Linbaeh, T. Kratza. 
J. Szulc, J. Szumbert, J. Gojko, J. Wojka, K. 
Paszka, F. Łowicki, W. Praseke, J. Modzelewski. 
F. Do-sz E. Dorsz, W. Kranze, A. Grube, M. 
Chrzań, Ś. Mrozióski, A. Czajka, M. Goncarzewiez, 
F. Grzegowski, M. Grzegoo ska, J, Sucheki, J. A- 
braham. delegat na konferencję pokojową, A. Her
man. W. Kur i Szerle.

Po powitaniu na dworcu przybyłych gości 
przez organizacje społeczne z wiceprez. Wiojgu- 
3em na czele, podczas czego przygrywała orkiestra 
20 p. p., mile widzianych wycieezkowców uloko
wano na nocleg w domu krosowym przy uL Wie
lopole.

i Wczoraj po wysłuchaniu nabożeństwa w koś
ciele N. M. P., Kaszubi udaSi się na zwiedzenie 
Wawelu i innych pamiątkowych miej.,c historycz
nych Krakowa. Dziś na cześć %ości 
wieczornica w refektarzu Frar.cjszkańskim,

m. Krakowa, odbyło się w sobotę posiedzenie 
wszystkich sekcji w sali Rady miejskiej. Frez.
Fedorowicz zawiadomił, że min. skarbu ar. Grab
ski uzależnił dalszą pomoc finansową rządu dla 
gminy od całego szeregu warunków, a mianowicie, 
że pobory urzędników miejskich nie będą wyższe 

od państwowych, 
te zatń-schane nędą wszystkie inwestycje, 

że miejskie zakłady przemysłowe utrzymają się 
s własnych dochodów, 

że zwrócą zaliczki z ogólnego funduszu njie jakiego, 
że zwiększony będzie dochód a majątku ziemskiego 
że podwyższone będą pocatid miejskie, a w szcze
gólności podatek od lokali na 3 oroc. od komor
nego przedwojennego w złocie, że podwyższony 
będzie podatek wodociągowy, że wprowadzony 
będzie specjalny podatek szkolny i na cele opieki 

społecznej.
Równocześnie zawiadomił pi ozy lent Fedoro

wicz radnych, że w  ubiegłym t o Icu  były wpraw
dzie wielkie deficyty, ale w roku bieżącym doszły 
do rozmiarów zastraszających.
1 W miesiącu lutym roku bieżącego np. wwdatk: 
wynosiły 792 miljonów, a dochody tylko 320 mil- 
jonów, czyli deficyt wyniósł okrągło za jeden mie
siąc 466 miljonów Mkp. W miesiącu marcu wy
datki wzrosły do 1 miljarda 219 miljonów, a do
chody wyniosły tylko SCO miljonów, to znaczy,
•że deficyt w miesiącu pnarąu wynosi 619 miijor.ów.

W dwócli więc tylko miesiącach gmina m. Kra
kowa popadła w (Ługi, prsekrsegające 1 miijard 
marek!

Wynik też gospodariri miejskiej jest taki że 
niedobór budżetowy7 na rok 1923 będzie musiał 
być podwyższony du 13 m'*jardów i tych 13 ndljar- 
dów Będą musieli zapłacić mieszkańcy Krakowa;

W związku z temi euframi, któro są istota:o .... ......„___„ - ___
druzgocącem świadectwem lekkomyślnej gospo-1 miaato i  torbami żobraczymi!

żeby sekcje uchwaliły cały szereg jŚb.datków i to 
bardzo wysokich. Dość wymienić jeden dl? przy
kładu: podatek wodociągowy byłby 400 razy 
wyższy od już obecnie wyśrubowanego!

Dyskusję w te; sprawie oi roczono z powodu 
spóźuionej pory, ale radni mając nóż na gardle, bę 
dą mubiali zgodzić się ma wszystkie wnioski wę
zy dj urn miasta, gdyż minister skarbu Grabski uza
leżnił wypłatę pożyczki, o którą stara się gmina, 
od uchwalenia reJoimy dotychczasowej gospo
darki finansowej miasta. A pożyczka ma służyć 
na pokry cie ponsji kwietniowych dla urzędników!

Przewlekanie dyskusji byłoby więc ze szkodą 
urzędników, więc ażeby jej uniknąć, waz uniknąć 
zarzutów krytycznych, chowa się prezyujum w 
sposób tak "aradliwy za parawan potrzeb urzę
dniczych!

Jak stwierdziliśmy, zarzuty pos+awione gospo
darce gminnej przez ministra Grabskiego, ściśle 
stwierdzają zarzuty, podnoszone przez „Gońca kra
kowskiego”  od dłuższego czasu, w szczególności
zaś okazuje się, żeśmy mieli słuszność, potępiając 
inwestycje, czynione z kapitału obrotowegc 
w ięd n ie  z podatków miejskich (pan Fęderowioz 
jest uparty i inimo wyraźnego żądania min. skar
bu, chce z podatków budować r.ałę sekcyjną dla 
rakarza, kosztem 200 miljonów Mk. i na tem sa
mom posiedzeńlu przedstawia wniosek ten do v  
chwalenia!), miehśmy słuszność, potępiając fakty, 
że niektóre miejskie zakłady przemysłowe czerpią 
pieniądze od gminy, albo też zaliczki, w końcu 
-nśeilśmy słuszność, wykazując, że majątki miej-

e są źle administrowane, gdyż nie przynoszą 
odpowiednich dochodów.

Ze względu na brak miejsca, do sprawy tej po
wrócimy w najbliższym czasie — dziś możemy 
zakończyć tylko westchnieniem: idźcie panowie 
jak najrychlej z prezydium miasta, bo puścicie

W  połowic lutego b. r. zgłosił się w banku 
współdziel. „Vis“ we Lwowie (Rejtana 7), niejaki 
Abraham Klein z Chrzanowa, ze złoceniem sprze
dania ca jego przekaz 22 mii jonów matek niem. 
Wraz z Kleinem przybył pośrednik ftlozea Giunz- 
Ijcrg, który poręczył za Kleina i na zabezpieczenie 
tegoż pretensji wziął od właściciela banku 1-ler- 
oefca Zizumennana 1.009 dolarów.

Następnego duia zjawił się w banku „Vie" 
wspólnik Kleina, niejaki Lieue Korrgoid i przy 
pomocy tego samego p£śW\łnik& tjał Bifłmyjrma- 
■owi zlecanie sprzedaży 18 miljonów 2CW tysiąc;/ 

marek niem. Zimraerman odpowiednią dość marek 
nic-m. sprzedał po kursie dnia z -tom, że efektywne 
zobowiązania mieli wypełnić Klein i Kor-ugold i o 
tem zawiadomić bank „Vte” .

Ponieważ Klein i Koit-ngołd zobowiązań nie

wypełnili, musiał „Via“ zakupić 40 miljonów 200 
tysięcy marek niem, po wyższym kursie i na tej 
transakcji stracił 34,252.000 isik. Ponadto stracił 
bank 8 milji ców na różnicy kunju zwróconych mu 
jwzez (flanzborga 100 dolarów.

Zawiadomiono o oszustwie polioj^. Do Chrza
nowa wyiochał komisarz pctlioji wraz z wywla 
dowcą. Tu zdoLmo ująć Kleina w chwil,, gdy pa-, 
kowal rzeczy, aby zbiody. za granicę. KoragoM 1 
Glanznorg zdołali jodtmk zbiodz. Podczas r nrhj! 
Rk'«ifi»k>twva.uo vr mieszkaniach wszystkich wzeca 
oszustów różne kosztowności i nieoo gotówki na 
pokrycie pretensji banku „Y;s::. Nie pokrywają 
one jednak naw.et- w części strat poniesionych 
przez poszkodowany, bank.

Aresztowany Kłem symuluje ohłsltania i od
mawia •wszelkich zeznań.

Sprjflny ajent policji polskiej
d o M r ó ^ r . '

Oói:ęcfzm się

Przr-d zajęciom pasa neutralnego. policja 
mum mniej awracuła uwą^ęę na różnó iiiiiy 
witlua, kręcące się po okolicy w colach handlu. 
Teraz jednak doniesiono kierownictwu Działu 
Kontroli Ruc.hu Kordonowego, że

przemytnictwo wm^^a się niesłypfaaufe. 
Zwrócono się więc do policji Wileńskiej, 

któta miała zbadać centrą pr*eniA-tn?ków i 
ująć ban.de, pracującą na wielką skalę. Wynik 
dla, policji był niespodziewany, dzięki działał 
ności jednego z ajentów.

iSprjdny ajent, 
udając kupca, prOw&ilzreego fiandeł z Rcają 

bolszewicką
zdoła? pozysiknć zaufanie niejalriogo Eljfeąp 
Szadka, zajnieMkadego przy ui. Piłsudisłdego i 
ten —  o  dziwo! —  obowiąsał sic doe+artayć 
mu dolary. Zu'vrar*o więc zaraz umowę, że za 
każde 20 dolarów fałszywych, Szpak otrzyma 
ekwiwalent w wysokości 8-młuj dolarów, ołat- 
nych w yalucip połakiąj po kpraię dziennym.

Ihy.o/.oany agent zażądał okazania mu ban- 
kpów! próbnego. W  obce tego Szpak ukuć y u 
efej z nim w jednej z kawiarni przy ul. Ostro
bramskiej. gdzie o oznaczonej godzinie przybył 
hzpak oraas jego wspólnik.

Stąd poązli wszyscy do mieszkania Smnaka. 
Jodou % nich ^wbiegł na chwilę i niezadługo 
Wfóęjł % dwoiiru żydkanu, którzy jeóauk rie 
chcieli wejóć do pokotu. Praęrniaśli oni n  jo- 
bą 10 sztuk po 20 doianiw.

Tajga jednak dla sprytnego agenta, nade
szła chwila działania.
Jednym raclicm wyciągnął rewolwer z kieszeni 
i zagroził zaatroeleineoi. Sspąik sferucihłał, zato 
jego wspólnicy, opychający 1 w pn,edt>ekoju 
żIiieglL S^paiką, sprowadz^.o na połłęgę, gdzie 
się okazało, że fałszerze wyjab-laii 
nietylko sztuki po 10, lecz po 50 i iOO dojarów.

Policja jpei już na u'Opie reszta spólpików 
i spodziewać się należy, że w jfejMiżezyeH
.daiac^ y y^ jy ie  i t m fym , l « i d M  ,is a to fe _
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Najświeższe kreacje mody.

(1.)’ Nasza rycina! tytułowa przedstawia kil- 
$a najnowszych modeli sukien wizytowo-wie 
CBOrowy&h.

Pierwsza od lewej strony to toaleta z jed
wabnej cea-raej krepy; gładki tył spódnicy koń
czy się dwiema zwisaiąceini po bolcach polami; 
granicę między górną a dolną częścią sukni 
tworzy na środku szeroka kokarda. Oryginalne 
rękawy, obnażające całą rękę, spięte są n 
przegubu i zakończone zwisającymi fantastycz
nie pasami.

Druga to młodociana suknia z białej creoe 
i|e Ohine z wielkim kołnierzem, spadająeem na 
plecy i przeistaczaiąc^rm się na ramionach w 
krótkie rękawki. Drobniutkie różyczki z tej 
samej materji są delikatnem wykończeniem de
koltu.

Na środku ryciny widzimy wieczorową toa
letę ze srebrnej koronki- Szeroki pas z jedwal)- 
nego mnszłinu, ba w y  zielonawo- błękitnej 
związany jest pó obu bolcach w fantastyczne 
pukle i opada dwoma nierównymi końcami, 
z  których jeden tworzy rodzaj długiego, leżą
cego aż do zieztu troniku.

Czwarta suknia wizytowa z czarnego cre- 
pe satin. Pas szeroki, podszyty jasnozielonym 
erepe sutku związany jest z przodu w piękną 
kokardę, której końce tworzą rodzaj draperji.

Ostatnia wreszcie toaleta zrobiona jest z li- 
ljowej orepe Georgette, cała splisowana z wy
jątkiem gładkich draperji po bokach. Szeroki 
gładki kołnierz z tej samej materji, zakrywają- 

'c y  górę ramion, kończy się poniżej dekoltu ko
kardą,

ZE SPORTU.
Kr a k ó w .

Cracov’a— Jutrzenką 4 :1  (1 :,0). 
Wawel— Sturm 1 :0 .

Zawody o mistizowstwo klasy A. Obecnie 
Stan misitrzowsftw przedstawia się następująco. 
Wisła 6 punktów, Wawel 4 punkty, Orącoyia 
2, Jutrzenka 2, B. B. S. V. 1 punkt, Stunm 
1 punkt.

Podania zawodów Jutrzenka II—Wisła II. 
1 :1  zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, mia
nowicie przy zderzeniu złamał nogę gracz Ju
trzenki.

O mistrzostwo klasy B-f 
Sparta—Podgórze 3 :0  (1 :0 ).

l w ó w .
Pogoń I.—TJechia I. 3:0 (3 : 0), 
pogoń II,— Lochia II 3 :1 (1 '• 0).
Ozami I.— Biali I. 10 : 0 (5 : 0).
Czarni II.— Strzelec I, 7 ; 0 (3 : 0;.

W a r s z a w a
Polonia— Akademicki Związek Spcrtowy 

5 : 0 .
Warszawianka— Logia 4 : 3.

telli, i i i
Oryginalny lokal kawiarniany. —  Wśród rozmów o mięsie i tytoniu zapadają wyroki śmier

ci. —  Jak „urzędu spiskowcy przy marmurowym stoliku.
(1.) W kawiarni Panach w Sofji, przy bul 

warze Dendukewa panowało w ostatnich ty
godniach specjalne ożywienie. Kawiarnia ta 
jest punktem zbornym polityków, eksministrów 

tych, którzy mają nadzieję zostania w przy
szłości ministrami. Przy wszystkich stolach 
siedzą mężczyźni w ubraniu europejśkiem, pół- 
europejskiem, tureckiem, macedońskiem i al- 
bańskiem i udzielają sobie

„na ucho44 tajemnic, 
które w pół godziny później obiegają już całą 
kawiarnię, w godzinę znane są policji, a w 
dziesięć minut potem przeniesione na papier 
leżą już na biurku Staihbuiijskiego w prezy- 
djum ministrów.

W  chwili obecnej mówi się jedynie o za
machu na Stan'buli jakiego. Zamach, jak wia
domo, nie udał się, to też wedle zdania Mace
dończyków był on tylko 

komedją.
Przeciwnie Bułgarzy utrzymują, że był on po
ważnie obmyślany. Faktem jest, że w r.

1923 nie udały się dwa zamachy polityczne 
na Stambulijskiego i na Daskalowa. Wszystkie 
naogół zamachy planowano były przez komi 
tet macedoński. Właściwością togo kraju jest 
nie robienie tajemnicy z tych rzeczy, owszem 
nadawanie im wielkiego rozgłosu. Wszyscy 
wiedzą o tern, że od r. 1918 był Stambulijski 
masę razy skazany na śmierć i to przez naj
rozmaitsze partje, jak: związek oficerów, cen
tralny komitet macedoński, tracki tajny komi
tet, macedoński tajny komitet i tracką organi
zację uchodźców, a mimo to żyje on dotąd i 
cjeszy się najlepszem zdrowiem.

Wyroki śmierci 
zapadają regularnie w kawiarni Panach; odby 
wa się to z nadzwyczajną prostotą: kilku lu
dzi, bez wyraźnej figjognómji. siedzi wkoło sto I kańskiej.

BIELSKO.

Wisła— B. B. S. V. 2 :1  (1 : 0).
Wczorajsze spotkanie Wisły z B. B. S. V. 

zakończyło sdę nfskiem zwycięstwom Wisły, i 
której gra zupełni© nie zadowoliła. Trudno by- ‘ 
ło poznać Wisłę, która wygrała z Craoovią 
a uzyskała wynik 6:0 z Jutrzenką. Drużyny 
wystąpiły w swych zwykłych składach. Pierw-, 
sze minuty należa bezwzględnie do czerwo- j 
iiych, lecz wkrótcę gra się wyrównuje. Z kom- i 
binacji Adamek-Kmpa sm olą ostatni bramkę 
dla swych barw. Po przerwie w 10 min. uzy
skuje Reyman drugą bnrmkę. B. B. S. V. zbie
ra wszelki© siły i po kilku niebezpiecznych gy. 
uacjaęh uzyskuję bramkę. Aż do końca gra

iu kawiarnianego; jedni w fezach, drudzy w 
macedońskich kepi na głowie, inni w smokin
gach i‘ jaskrawych krawatach; spijają turecką 
kawę, palą jednego papierosa po drugim, plują 
na podłogę i gawędzą o bieżących sprawach. 
Mimo, że w tej samej sali siedzą tajni policjan
ci, najwprawniejsze jednak ucho nie możę po
chwycić ani słowa w ogólnym wirwarze. Otóż 
gdy przy owym stole sądowym mówi się o naj 
banalniejszych rzeczach, o cenie mięsa, no
wych sortach tytoniu i t  p., ktoś rzuca nagle 
uwagę, że byłby czas najwyższy

tego lub tamtego sprzątnąć ze świata.
I gdy w dalszym ciągu toczy się rozmowa o 
mięsie lub papierosach, w międzyczasie „sę- 
dziowie“  śmiercionośni wypowiadają swą o- 
pinję o wyroku, który ma zapaść. Pochylają 
się głowy, podnoszą ręce; ręka podniesiona w 
górę oznacza „tak“ , spuszczona w dół —  „nie“ . 
Jeden z gości liczy głosy i sprawa jest prze
sądzona. Żadnej skargi, żadnej obrony, żadne- 

1922 go postępowania dowodowego. Każdy z obee- 
nyeh wie o kogo chodzi, jakie danemu 

„skazanemu na śmierć4* 
stawia się zarzuty i na tem koniec. Następnie 
spiskowcy wstają od stołu, każdy idzie do 
swych stronników do tajemnych lokali i po
wiadamia ich o zapadłym wyroku. I potem da
na organizacja ma się już postarać o to, aby 
wyrok śmierci lotem błyskawicy rozszedj się 
po całym kraju, aby ci, którym powierzono 
wykonanie planu byli poinformowani dobrze, 
gdzie mają znaleść ofiarę.

Sceny takie powtarzają się ęzęsto w ka
wiarni Panach, która jak z tego widać, jest 
czemś zupełnie odmiennem od zwykłej kawiar
ni europejskiej i jest dowodem odmiennego 
zupełnie stanu umysłów wśród ludności bał-

 ,r' v - -«,»v hmh (
otwarta, mało Interesująca. Wisła, miała -eła- J Murzyn Bafting Siki, który zwycięży! Carpen-
by dzień, B. B. S. V. grało nadspodziewanie; tiera i Dompseya. uznany zostol szampionem 

wofiando i celowo. Sędzia p. Auerbach, slaby, świata w: boksie.
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pA'>ri?;sn’.a|ą i parady
w sprawach ogłoszeń zu
pełnie bezpłatnie w Admi
nistracji, Kraków, Duna
jewskiego 7. Telefon 2502.

m ntizii
od godziny 9 - 1  w połu
dnie i od godziny 4 —7 

wieczorom.

CENY fłGŁOfSZ S M : Za 1 wiersz milimetrowy: W zwykłych ogłoszeniach.Mk 500. -- Układ tabelaryczny Mk 1:000. — Nadesłane Mk 120C. — Komunikaty po kro* 
nice Mk 1600. — Glosy publiczne i Dział ekonomiczny Mk ISO ). — 'Ogłoszenie na l-szej stronie Mk 2400, — Drobne ogło . -eaia po Mir 200 za słowo. — Matrymo

nialne i korespondencjo prywatne do Mk 250 za słowo. — Ogłoszenia w dnie świąteczne o ii;Mo drożej.

S rotae o ^ a iz e i ia .

Wolne posadyl 
L  . . .  .....
TJOTR7.EBNY aamedziel- 
* ny kierownik majster 
do odlewni ie*aza, Re 
fiaktnje się tylko na pier
wszą siłę. Źgłoszania wraz 
i  kopiami świadectw prze- 
sj łaC : Fabryka maszyn 
„Ferrum*, Kalisz, Jl. No
wa. &S2

SUKIENNA, uczciwa, ii>- 
Icłigentna I dzie i a go

spodyni do samodzielnego 
prowadzenia domu i wy
chowania jednego h-cio- 
?atniego dziecka, potrze
bna od 1 kwietnia b. r. 
lub później. Zgłoszenia pi
śmienne z dokiadnem ży
ciorysem ao Aoministr. 
„Gońca krak.* pod „Do
któr*. 983

j Sprzedaż

GATRY, obrabiarki do 
drzewa i że.aza, m o

tory, lokomobile, kotły, 
maszyny parowe, pompy 
parowe — centryiugalne, 
maszyny młyńskie, __rbi- 
ny, transmisie, pasy, oraz 
iune maszyny dla każdego 
przemysłu i rękodzieła po 
cenach ko ikurencyjnych 
dostarcza rPilot“ . Lwów, 
Batorego 4, KW8

. osznkują posady i

Le ś n ic z y  z a w o d o w y
1 z kilkuletnią prakb lcą, 

obetiiie w niewypowie
dzianej posadzie, p.oszu- 
kuje zaraz lub późn ej 
jbady. O erty n&dsyłać prek 
,t.zę do H m . .Gońca“ pod 
..Leśńicry*. : :j!

Os o b a  s t a r s z a  i«<e-
łigentna, pracowita, 

poszuk, ja miejsca do za
jęcia się dworem. Łaska
we zgłoszenia ao Adniiui-

| AKIERV kapeluszowe 
wszystkie kolory, la

kiery emaliowe, glazuro, 
podłogowe, lakiery powo
zowe, astamobilowo. Po
kost lniany, farby, sekc, 
tywo, brunolina, teipen- 
tyno, wosk, benzyna auto
mobilowi., oleje maszy
nowe, smary, szellak, klej 
stolarski, szewski, papier 
szklisty, szmirgio ,vy, arty
kuły dla potrzeb domo-. 
wych — poleca: Mężyk 
Kraków, plac Szczepański, 
Skład farb, lakierów i po- 
kostow, ytii

Lokaje I

stracji „Gońca 
ktyczna"

PANIENKA z ukończoną 
szkołą Wydziałową i 3- 

'etnią pra’rtyką poczuł uje 
jakiegokol wiok od po wie- 
. niego zajęcia. Łat-kawe 
zgłoszenia p o i „Zajęcie* 
do Adm. .Gońca". 991

| Kupno I

r a i t t i s ? s ®
do podług $*u. 17 

Hk email biały ' „ 28 
SC email kolor. „ 28 
! do mebli cgr. „ 38 
§  do yiesiry „ 36 
U do kapeluszy „ 30 
Y  brunolina „ 18
i wszystkie inne, jakoleż 

pod „ ik ji-1 benzyna, terpentyna, wió
ra do podłóg, szczotki i 
wszelkie artykuły domowe 

poleca najtaniej
L. WFiHOLISfi, §P0W
u', Środzfca 28- telef. ! 59«. 
dla hurtowników odpo
wiedni rabat za okazaniem, 
bloczków za 100.000 Mk. 

5.% w towarze. 003

POSADĘ świetną dam za 
odstąpienie mieszka

nia. Zg.os-cm apoi „Sw.e- 
tna posada* do ndministr. 
.Gońca*._____________ 997
DOSZUKUJĘ pokoju z ku- 
* chuią, ewentualnie sa
mego poaioiu z osobnem 
wejściem. Zapłacę bardzo 
wyseki czynsz z góry za 
2 lata Zgłoszenia do Ad
ministracji „Gońca“  p >d 
„Inżynier44. 10u2

MIESZKANIE z 2 pokoi 
*»* z kuchnią przj jmę za 

i odstąpienie rentownej po
sady w wielkiej instytucji. 
Zgłoszenia pod .Posada* 
do Adm. .Gońca*. 9S.3

S” PIEWU solowego naj
nowszą metodą w v  

uczę utalentowaną pannę 
za mieszkanie z kuchnią. 
Zgłoszenia pod „Śpiew* 
do Adm. .Gońca*. 1000

Na u c z ę  języka objflpp
i ńfnr wysoki czynsz 

za odstąpienie mieszkania 
z kuchnią. Zgłoszenia pod 
„Ję*vki“ do Administracji 
.G ońca', 999

» W

POSTUKUJĘ knpna tar-
* tanu na wzoiórkr 2 
lub 3 gairy i lokomobile 
40 -45  P. S. Wolfa 1 Lanza. 
iSkżi' kompletnego urzą
dzenia gorzelni. Spieszne 
zgłoszenia uprasza Franci
szek Kempa, Leszno, uL 
Dworcowa 43. i 001

P~ANlNO kupię naw-et 
w najgoiszyn stanie. 

Zgłoszeria pod „Pianino* 
do Adm. .Gońca*. 993
ipiANiNO kupię. Zgło-
*  Stenia pod „Pianino* 
do Adm. „Gońca*. 895

ORUNETKA, lat 23 inte- \ 
*-* iigentna, gospodarna 
nadzwyczaj muzykalna, po
siadająca skromną wypra
wę. poszuknje towarzysza 
do lat 40 vz cenŁ ir, atry- 
mHiialnym. Oferty składać 
w Administr. „Gońca44 ped 
„Joanna44. 1005

Różne

|  Matry.n&niał&e

KAWALER, lat 30, Wiel
kopolanin, przystojny, 

średniego wzrostu, z kwotą 
do 20 milionów Mp., 
mierzą n„ tej, niezwykłe!

Dz ie r ż a w a  przeszło
100 m, roli pszennej 

do odstąpienia na lat 5, 
Budynki now e, inw en
tarz żywy i itiaitwy do 
odstąpienia nr erkap 
którego potrzeba gotów
ki koło 59 mUjonow. — 
Zgłosi enia listowne do 
&dmin. .G ońca" pod U 
C. $78

Ka p i t a ły  od t.00,000. —
przyjmie na oprocen

towanie wedle umowy do
brze prosperujące przed
siębiorstwo. — Zgłoszeni;' 
z podaniem kwoty i wa
runków pod .Dobra lo
kata* do Administracji 
„Gońca* 969
AJATYCHM1AST do odda- 
ł ■ nia liolęory „Kaspry* 
N.—2—0, walce stołowe 
Hubnera 500X220. Cylin
dry, elewatory. Najnowsze 
budowy młynów gospo
darczych buduje przy
stępnie Firma Kornel 
Hogendorf Rze=zów, ui. 
Towarnicniego. 369 850

^GUBIONY aokjpmcnt 
j wojskowy Nasyca.!.cj- 

droaze zapoznać pannę lub | bnsia l)orcb&a z powiatu 
wdowę w cełu matryrao- j Gllcusltiego rocznik 1897 
n lal rym. Panie posiądą - nniewrżnia się. 957
jące gospodąrsi,vvo lub 
przedsiębiorstwo przemy
słowe zechcą się zgiosić.
Sprawa honorowa. Oferty 
do Admin, „Gońca44 pod 

Modor4*. 1094

LEJZOR Ałtman unie
ważnia zgubiony do- 

Icument wo; 5kew> ro
cznika 1897 powiat Olkusz.

959

W SZELKIE mark1 po
cztowa ,kapuje i nie

bywałe wysokie i sny pla ci 
3 aro Wszechświatowych 
Marek Pocztowych Sadzi- 
Irowskicgo, Lublin Krak. 
Przedm. 46, ~M

Tłuszcz ref!inay

czjfsty,
łatwo

ssuacz ny, 
s t r a w y

TANI.

Przedrtawłcisl: V©?’2 ®łE?S*SS,, K raStśw .

Fabryka drutu
i9 u* jłU  w y r o b ó w  d n i d a n y c h

p n e ^ t e m  -5. G ó r e c k i , W . p ie k a r s k i  1 S -k a , T o w . A k cy jn e

K R A K Ó W - P O D G Ó R Z E ,  u f .  R o m a n o w i c z a  S ^ T e i  2  7 7 .  ^  _
Masowa prodjkcya drutu'i w yrobów  druclaiiycii.
=ł,= 7ArA~-.A: Fachowe porady, kosztorysy i t. p be '.plainie. 401

W IE L K 3 R O Z K Ł A D  J A Z D Y
Polslrich koi.oi Państw., oraz kolejek podjazdowych 

z mapą do nabycia w Adnrnistr. „GońuA Krak.44
z a  MgS. 3 9 0 0 .  789

Na prowincję wysyła się za nadesłaniem kwoty Mp. 2700

BACZNOŚĆ!!!! AMERYKAŃSKI WYNALAZEK
Kto chce oszczędzać każdy grosz, czy m łody-e 

luo starszy - o ?
Kto chcb zaiobie od 3,000.000 mk. poi. miesięcznie 

i więcej?
Kto chce prowadzić z Firmą noszą interes?

A  w ią i u r « y « v  i<tk jeden maż s p ie s z c ie  s ie  *
» .& f c l E  QFURTĘ,

a w niej załączcie 5000 mk. poi. pod adres:
Z<ama WarssawsSia pd«s*a P Miiu t6»

SRrzjjfitiia »sss2io.*a h r . 15 .
W ofercie saJfĄSzyC swój adres. Po otrzymaniu 
oferty z załączeniem 5000 mk. poi. "tryS leny i*i> 
Sęfżhjwłasi jednac sztukę nowego wynalazku pod 
adres jału będzie w ofercie Kio. chce pracować Jako 
agent proszony jest w ofercie zaznaczyć - -  P o d a tn y  

w a ru n k i.
Ł fw aga i Panowie i panie urzędnicy — buchalterzy 
uczniowie i uczemrc.e przysyłajcie zamówienia — 

a każdy z was będzie zadowo!onv 967

Centralny Zarigć Wytwórni Wojskowych
poszukuje dla wytwórni wozów iaborowycii 

w Krakowie

w a f c s r a  M e i m a d i B .
Oferty zgłaszać do wytwórni Podgórze — 
977 " Wielicka 1.

Licytacja.
Ogłasza się niniejszym konkurs na r o b o t y  

jnmranrti ło  przy, buaowie dom ów  mieszkalaycb 
P. K. O. Przy uiic^ Librowszczyzna—Zyblikiewicza 
z terminem wniesienia ofert tło dnia 3-go kwietnia 
w  połupiiie. Bliższe waruhki do przejrzenia w-biu
r z e  kierownictwa budowy P h. G. na placu W ielo
pole od dnia 36-go — 30-go b, *r, w  godz. od 
li-te j do 1-szej. 975

BIBLIOTEKA
T0|  m m  LUDOWEJ
Ira«, ul. |w. Inny 5.1. p.
jest najlepiej zaopatrzoną i najtańszą

wypożyczalnią książek
W  Kt i Ko h ! * .

P r  e* £  z ł e  k s l a ł e k ,
T O & g fe i w y b ó r  n o w o i d .
Działy: beletrys^czoy, naukowy i dla 

dzieci bo«hto zaopatrzone.

Sjiocjalsiość: lektura dla mbdzlsży 
97? : szkolnej I

^ł» nj.mn.iwi. i niiiłi.iiim— w w w w ń P M a ra —

\ U t y t a c y a ,
Ogłasza się niniejszetn konkurs na boS y  zifl* 

ran® przy budowie domów mieszkalnych P. K. O. 
przy ul. Librowszczyzna Zybiildewicza z lerminem 
wniesienia ofert do dnia 3-go kwietnia w  południe. 
Bliższe warunki do przejrzenia w biurze kierownictwa 
budowy P. K. O. na placu Wielopole od dnia 25-go 
I»o 30-go b. ni. w pcus. o«i 12 lej — i-sr.ej. 974
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